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Zyczenia Djabelskie. 
Przeszły święta! legł rok stary $ I pójść musi pełen sromu Lecz na klęczkach „Djabeł* błaga: 
Za innymi — a na niebie +  Wygnany. przez obcych wzgardę, Zejdźcie z wstrętnych dróg zgnilizny, | 
Błysnął Nowy. Grzmią fanfary ! $ Jak żyd wieczny, z ojców domu Wspólnej pracy Bóg pomaga 
Choć on jeszcze jest w kolebie. ¢ By w łzach pędzić życie twarde. Jeśli praca dla Ojczyzny! 
W całym świecie ci i owi, $ W wspólnej pracy bratnia zgoda Po stu latach do roboty! 
Życzą sobie lepszej doli, > Polepszy nam los matczyny, Wielkie mamy dziś zadanie, 
„Djabeł* życzy narodowi: $  Niechże do niej dłoń duch poda Wszak na świecie my sieroty — 
Niech braterstwo go zespoli. l Odrobimy przeszłe winy. Zgoda matką niech się stanie! 
Niech wzrok przetrze i zobaczy : ' Nie wytykam świeżych czynów Czy to stary czy to młody 
Przez niezgodę jak się niszczy, $ Co zwalały naród błotem, Idź gdzie wiedzie palec Boski! 
Że niedługo kij tułaczy $ Przez egoizm pysznych synów — Niech braterskiej będzie zgody : 
Z macierzyńskich weźmie zgliszczy... 1 Bo już inni rzekli o tem... Pierwszym, rok ten Kościuszkowski. 
Djabeł. 
—_PELELOODSZZL> 
Rok dziewięćdziesiąt trzeci, rok głupstw i cholery — (zy tak czy owak będzie? Polski grzbiet odpowie, 
Minął już i zrodził się: dziewięćdziesiąt cztery, Bo Pan Bóg jej przeznaczył męką krzepić zdrowie! 
I cóż ty nam przyniesiesz nowy roku w darze, Rok dziewięćdziesiąt trzeci, tak jak dawne lata, 
(zy z głupotą, -tak samo, będziesz chodził w parze? Oddawał nas na pastwę moskiewskiego kata... 
Czy, eo projekt, to zawsze głupstwo się urodzi? i Co tam łez wyciśnięto?! Nawet krew płynęła! 
Czy znów jegomość cholerę, asanację spłodzi? AŻ” '&ọ_ Lecz przezto dowiedliśmy, że... że... nie zginęła. 
(zy będą ciągłe burze i grady i słota, ą 4 (Czy mało łez, krwi było, dotąd wielki Boże, 
A cała nasza w polu zmarnieje robota ? YNIV aceLLZ® musiałeś w tym roku, zesłać na nas Kroże? 
Czy podatki podniosą i w tym roku w górę, : ę Ha, niech i ta krew pójdzie Tobie na ofiarę, 
Sciągając je, czy będą zdejmować z nas skórę? Y Może to będzie kropla, co przepełni czarę. 
Posłowie na sejm zjadą, aby brać dyety, GRACOVIENSI6. W Poz «iskiem choć cień mamy przynajmniej nadziei, 
Lecz korzyść jaka będzie? wszak żadna niestety... Że „coś iam“ uzyskamy, od swych dobrodziei... 
Na zabicie swej matki kupieni rusini, Od niemców, co łaskawie przez tak długie czasy, 
Zapomogi brać będą znów z moskiewskiej skrzyni — Gdzie mogli i jak mogli zdzierali z nas pasy. 
I będą wciąż niezgodę między ludem szerzyć, Ale cieszyć się z tego, byłoby zawcześnie — 
Szukając, z której strony i jak w nas uderzyć? Bo... „północ lodem bucha,* z gór nie zeszły pleśnie, 
Pan Korol taki z Żółkwi będzie nam wciąż w oczy. Gdy złodziej miljon skradnie, z tego odda centa — A 
Łgał bezczelnie i język wciąż swój strzępił smoczy ? To nie łaska!.. niech odda — wszystko, to rzecz święta! 
W mieście Biała zaś Niemcy wciąż będą panami, Ale — z centów... rubelki, z rubelków... tysiące, 
I pójdą znów takimi jak dotąd drogami? Z czasem będzie nasz miljon, i zejdą się końce! 


Wystawa lwowska? i cóż będziemy wystawiać ?... 

Kto co ma! — aby swoich i cudzych zabawiać. ` 
Wystawiać będą wszyscy !... Rozumie się tacy, 

Co mogą się poszczycić owocem swej pracy. 

„Będziem się chwalić... bydłem, wskażem swe roboty — 
'Zdałby się na wystawie... pawilon-— głupoty... - 

Co rok splatamy zawsze tęgich głupstw z trzy kopy. 
By się tylko wystawić na śmiech Europy. 

Ot i teraz Tarnopol wybrał znowu posła... 

Złoty kołnierz!.. to myśl, to idea rozniosła ; 


Na skinienie dowódcy... będą wstawać, siadać .. ` 
Kiedy potrzeba milczeć, gdy potrzeba gadać, 
Po co tam sobie w głowie projekta układać — 
Lepiej w Wiedniu pić szampana, ostrygi zajadać... 
To jest droga utarta i mądrą i prosta 

- Nie-nie myśleć, niech za nas myśli pan starosta. 


Bracia: życzę, by ten rok dziewięćdziesiąt cztery, 
Był źródłem dobrobytu... pomyślniejszej ery... 


Wybierajmy my zawsze wciąż złote kołnierze — 


„Habt Acht!“ i posłowie będą jak żołnierze. 


Od redakcji. 


Zaczynamy rok 26 ciężkiej djabelskiej 
pracy, która pomimo różnych dolegliwości 
nie zejdzie i nadul z drogi raz obranej: 
służenia według sił i możności dobru na- 
rodowemu. Jakkolwiek w poglądach i uspo- 
sobieniach. naszego społeczeństwa dzieją się 
coraz niekorzystniejsze zmiany — przecież 
nie upada ono jeszcze jak trup z wyso- 
kości strącony i my nie uważamy jeszcze 
pracy i dążności naszych za pracę Syzyfo- 
wą — chociaż rozdrażnienie, bieda, życie 
nad stan i rozczarowanie coraz liczniejsze 
tworzą zastępy takich, którym kufel piwa 
i jaka przetłómaczona niemiecka błachost- 
ka, wystarczają dla zaspokojenia potrzeb 
duszy. 

Uważaliśmy za obowiązek pisma: wszel- 
kie błędy wytykać — ale niestety wystę- 
pując przeciw truchtom baranim pędzących 
w owczarnię kolonizacji pruskiej, — otrzy- 
| mywaliśmy wyrzuty, że występujemy prze- 
ciw obywatelstwu polskiemu szukającemu 
ratunku w tej kolonizacji. Z innych stron 
dochodziły nas listy, że źle robimy pisząc 
przeciw bezprawiom Moskwy, bo przez to 
oni bardziej się pastwią nad Polakami. Za 
księżmi źle postępującemi były obrony ta- 
kże że lud traci przez to wiarę — a nie 
wiedzą, że to właśnie ten lud nieraz gro- 
madnie, wymaga od nas tego skarcenia 
grzeszników lekceważących przykazania bo- 
skie. Nawet niektóre prowincjonalne kasy- 
na, którym się zdaje, że w ich rękach spo- 
czywa miejscowy ruch umysłowy jak w 
bałwanach morskich ruch wody — obra- 


żają się gdy się prawdę wypowie przeciw | 


jakiemu z nich mandarynowi. Przemilczam 
różne idjotyczne anonimy bo trudno odpo- 
wiadać sowie gdzieś w rozwalonych pust- 
kach huczącej. Wszystko to jednak źle świad- 
czy o społeczeństwie wśród którego znajdą 
się pewnie i krytycy g gniewający się na pismo 
nasze, za propagowanie narodowej zgody. 
Zgoda jest jedynym ratunkiem w upadku 
narodu, który do tego stopnia stracił sza- 
cunek, że wrogowie | w szyderstwie strugają 
kołki na jego głowie a naród zamiast się 
łączyć, dzieli się na stronnictwa, w któ- 
rych rozdraźnieni albo na różne nadużycia 
lamentują jak dzieci — albo grzeszną obo- 
jętność własną zganiają na winy repre- 
zentantów kraju, jak to obecnie dzieje się 
w sprawie Morskiego oka. I tutaj spotkał 


nas zarzut, że wyciągając wilka z lasu, 
drażnimy tylko myśliwych, którzy go chcąc 
ubić w lesie, pudłują! Wrzaski nas nie 
straszą — niech kto chce krzyczy — ale 
nas nikt nie cofnie, nikt z roboty nie spę- 
dzi — nikt nie odbierze kielni robotniko- 
wi pracującemu z innymi towarzyszami nad 
naprawą zrujnowanej świątyni. ; 

=- Djabet. 


Myśli kolejarza 
z nowym rokiem 1894- 


Znowu rok jeden poszedł do otchłani 
Odpokutować, ciężkie swoje grzechy ; 
Substytut jego niesie wszystkim w dani, 
Złote nadzieje i szczęścia uśmiechy. 


Dziewica marzy iż w tym nowym roku 
Królewicz u stóp jej złoży koronę, 
I że od ranka do samego zmroku, 
Będzie jej prawił, słówka wypieszczone. 


Młodzian zaś wierzy, że w tym nowym roku 
Znajdzie ideał pośród dziewie grona, 

Który prócz wdzięków, słodyczy, uroku, 
Posagu będzie miał półmiliona ! 


Urzędnik raźniej bierze się do pracy, 

Bo Wiedeń wielkie zapowiada zmiany; 
Prócz niezwykłego podwyższenia płacy — 
Renumerację — datek drożyźniany! 


Stańczyk kiełbasę i wódkę targuje, 

Sni mu się mandat, do sejmu lub rady ; 
Wieśniak podatków obniżenie czuje, 
Cieszą się nawet, pod kościołem dziady. 


Słowem nadzieją, dziś się każdy krzepi, 
Choć wierzyciele robią mu frasunek! 

Bo z nowym rokiem, będzie jakoś lepiej, 
I długi pójdą na nowy rachunek. 


Jeden drugiemu więc życzenia czyni ; 
Szampan wyrazem, uczuć serdeczności ; 
Smutni dziś tylko są biali murzyni — 
Rok nowy dla nich nie chce znać litości! 


Zabrał im bowiem »Freischeiny< co mieli 
Do zakupienia, gdzieś taniej żywności. 
Dziś płacić będą za jazdę musieli!!!! 
Wymaga tego system oszczędności... 


Dawniej kolejarz dla swojej rodziny, 
Dostał kart wolnych kilka w ciągu roku! 
Nowy rok przyniósł, nie miłe nowiny, 

A inne jeszcze ma zapewne w toku. 


Biblioteka Jagiellońska 


1002822015 


Praca dla dobra Kraju — a nie dla karjery! 
Kto nie tak chce... to. mam go za... cztery litery.. 


A. Barański. 


Odtąd trzy karty gratis dozwolone ; 

Z braku zastępców urlopów nie będzie ; 
W święta surowo nawet są wzbronione, 
Principidle Grunde, zawsze wszędzie. 


Podurzędnikom, zabrał drugie klasy, 
Za co go żony, bardzo przgklingja 


Ale ‘najgorsze te „Rygi“ „Erlassy ;“ 
Co jak szarańcza wiecznie nas zmagają. 


Missliebig, leider, ausstellig, i inne, 
Znów się posypią w „Štrafzetli“ natłoku! 
Choć to na »conto« — bardzo dobroczynne : 


dreizwanzig eins-ef, 


XXIII 1 £ łzy zobaczysz w oku. 


Tysiąc osiemset, dziewiędziesiąt czwarty, 
To nie dziewica strojna w kwiaty wiosny! 
'To dziad na kiju, żebraczym oparty, 

Co im śpiew nuci, złowrogi, żałosny !!! 


Na wierzbie, nie chcąc spodziewać się grusze k 
Od wszelkich ułud muszą być dalecy; 

Bo w roku nowym: „różowy fartuszek, 

Będzie kometa i „szerokie plecy.* 


Stokman 
mit Jahres Gehalt 365 Tage! 


HUMORESKI 


W szkole. < 
— Powiedz mi, Trumkiewicz, jak się na- 
zywa stworzenie} które ma dwie nogi i 
pierze na głowie? 
— Praczka, proszę pana profesora. 


Krótko i węzłowato. 

— Nie dostaniesz zboża, Mośku 
Za tak ceny tanie!.. 

— Owwa! to jasznie pan takżi 
Pieniądz nie dostanie !.. 


Przy pożegnaniu. 
— Co ty zrobisz tu bezemnie! 
Patrz, idę w żołniery ! 
— Wtedy umrę, albo sobi 
Cywila wybiery. 


Nowoczesna służba, 


— No, zostaniesz u mnie, Handziu na 
służbie ? 
— A ile dzieci u państwa! 


— Ošmioro. : 

— Oj! oj! Na tyle dzieci zgodzić się 
nie mogę, — ja zostanę, jeżeli pani przy- 
najmniej sześcioro da z domu. — 


W pętach język — w pętach wiara, 
Dzieciom spada — Ojców kara: 


Jak szeroki obszar w świecie, 


Bieda, nędza — przemoc gniecie! 


Gdzie Gangesu — płyną wody, 

Gdzie brak słońca — wieczne lody, 
Gdzie Sachalin — mróz Kamczatki, 
"Wszędzie, wszędzie — polskie dziatki! 


„Jak rozległy — kraj nasz stary, 


Wszędzie rozbrat — wszędzie swary! 


‘Co szczędziła — siła sroga, 
To nieszczędzi dziatwa wroga! 


Zrzekła grobóws— Ojców wiary, 


Ich nadzieje — ich zamiary; 
Po ojczystej biednej grzędzie, 


Niszczy z wrogiem — jednym rzędzie! 


Wolność, wolność — choć świat głosi, 


Łzami, krwią się — u nas rosi, 


A z równości — ark przymierze, 
Pamięć w książkach, na papierze! 


Płaczą w grobach — męczennicy, 


Życiem płacą — ofiarnicy ! 
Próżno sypią klęski nowe, 
'Zmarło czucie narodowe! 


Niema miejsca — w niebie, raju, 
Dla wyrodków, zdrajców kraju ! 

Skrucha późna — nie pomoże.... 
'Zlituj, zmiłuj — się nasz Boże!!! 


AK: 


„No wy rok“ ten nas cieszy. 
Moskal „Gat czy nie“ cześć boską jak 


Arab Mecce eddaje. 


Towarzystwo ruskie śpiewaków. 


Dawniej a dziś. 


Mieszczan choć obey — przyszedł w nasze kraje, 
Choć inny język — na innem siadł prawie — 


Dwuznaczniki. 


Ten „Broni sław nie“ adwokat. 
Pasibrzuchy „o tyli“ są oni powiadasz ? 
„Na bój“ poszedł daleko. 

„0 patrz ros ci* podziękówał. = 
„Ja centy“ coś bardzo rozdawał... 
Nic nie mów (*,bo jan“ ładnie śpiewa. 


Dawniej choć stanów — wyznań było wiele, 
Miłość Ojczyzny panowała wszędzie; 

Starszy brat szlachcie — choć stawał na czele, 
Miał zawsze młodszych — w opiece na względzie. 


Szlachcic bogaty — mieszczan czuł się w sile, 
Chłopek porastał w dobytek i mienie; 

A chociaż nieraz — smutne były chwile, 
Jedność i zgoda — przemagały cienie! 


Dziś po stu latach — kędy rzucić okiem, 


Tie: 


Prędko przyswajał polskie obyczaje, 
Krew chętnie dawał — wspólnej kraju sprawie. 


Chłopek niewolnik — na ojczystej glebie, 
Kochał swą ziemię — chociaż był pod stanem; 
Bił za Ojczyznę — życie dał w potrzebie, 
Nieraz zostawał — szlachcicem i panem! 


Różne wyznania — chociaż różne stany, 
Spokój był wewnątrz — póki było zgody; 
Wszystko szło razem — na rozkaz wydany, 
Polak czy Rusin — na wroga w zawody. 


Wszystko inaczej — chociaż wolność w świecie; 
Pan dogupadku — szybkim dąży krokiem, 


Pozbył i tychże — pozbył się fortuny; i; 
Chłop wziąwszy wolność — choć przebył zawieje,, 
Pozyskał ziemię — stracił opiekuny! 


Wzmocnion na liczbie — podupadł stan trzeci, 
Do konkurencji — nie ma sprytu, siły ! 
Wszystko do zguby — siłą pracy leci, 

A obcy przybysz — żyd wysysa żyły! 


Nie żyje zgoda — wózek narodowy, 

Każdy. kieruje — ku swojej li stronie! 
Czas nam panuje — żelazny, głodowy 
Ojczyzna biedpa — wśród walk stanów tonie !! 


A. K. 


W kawiarni. 


— Kto to jest ten jakiś Edward Menkes 
co się zajmuje wydawaniem we Lwowie 
jakichś niemieckich programów i biletów 
nieznany „Dziennikowi polskiemu“. 

— Gdyby się „Dziennik“ mnie spytał 
co to za indiwiduum szanowne — nieza- 
wodnie nie starałby się ani go poznać ani 
się zajmować jego lichemi konceptami. 


Przewodnik a E wali 


WAWEL. 


Groby królewskie zwiedzać mo- 
zma, codziennie. 

Skarbiec kościelny codziennie 
o godzinie 10 przed południem, 
w święta po sumie. 

Smocza jama codziennie (za 
zgłoszeniem się do miejscowej 
wladzy wojskowej) bezplatnie. 


Kościół Panny Marji. 

Wielki oltarz (rzeżba Wita 
Stwosza), codziennie popoludniu 
za oplatą. 

Wieża (wspanialy widok na 
miasto i okolice) codziennie bez- | 
platnie, | 

Muzea i zbiory naukowe. 

Biblioteka Jagiellońska (przy 
ul. św. Anny) od 9 do 1 dla czy- 
tających codziennie, dla zwie- | 
dzających we Czwartek, a w inne | 
dn*3za upoważnieniem dyrektora. 

« abinet archeologiczny (w gma- 
chu Biblioteki Jagiell. na dole), 
codziennie, wyjąwszy święta i fe- 
rje, bezplatnie. 

Muzeum techniczno-przemyslo- 
we, (ulica Franciszkańska), co- 
dziennie od 10—1 i od 3—5. | 
Wstęp 20 centów. 

Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności. Posąg Kopernika 
z marmuru kararyjskiego, natu- 
ralnej wielkości, dłuta W. Ga- 
domskiego (w gmachu Akademii | 
ulica Slawkowska) codziennie od 
11 do 1 bezpiatnie. 


Wystawa nieustająca Towarz. 
Przyj. Sztuk Pięknych (w Rynku 
glównym w Sukiennicach) co- 
dziennie od 11 do 4 prócz Po- 
niedzialku. Wstęp 30 ct., w Nie- 
dzielę 15 cent. 


Instytucje finansowe. 


TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NYCH UBEZPIECZEŃ w Kra- 
kowie. Biura tege Towarzystwa 
mieszczą się w własnym gmachu 
przy ul. Kleparz Dz. VII Nr. 124, 
a mianowicie AJENCJA ZABEZ- 
PIECZEŃ OD OGNIA i GRADU 
w głównem wejściu na dole po 
lewej, stronie. BIURA UBEZPIE- 
CZEŃ NA ŻYCIE na dole druga 
brama. 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NEGO KREDYTU w Krakowie. 
Biura mieszczą się w gmachu To- 
warzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń przy ulicy Kleparz Dz. VII 
Nr. 124 u głównego wejścia na 
dole po prawej stronie. 

KASA OSZCZĘDNOŚCI, ulica 
Szpitalna, dom własny. Godziny 
urzędowania codziennie oprócz 
świąt od 9—1. 

FILJA BANKU HIPOTECZ- 
NEGO, Rynek główny, róg ulicy 
Szewskiej, dom hr. Wodzickich. 

BANK GALICYJSKI, Rynek 
gl. Nr. 19. Godziny biurowe od 
9 rano do 3 popoludniu prócz 
świąt i Niedziel, 


TOWARZYSTWO KREDY- 
TOWE RĘKODZIELNIKÓW i 
PRZEMYSKOWCÓW w Krako- 
wie, Rynek główny. 


Domy bankowe. 


STANISŁAW FEINTUCH, ry- 
nek główny, Szara kamienica. 

ALBERT MENDELSBURG, 
Rynek Nr. 15. 


Dentyści. 


Wszech nauk lekarskich Dr. 
KAZIMIERZ SZYMKIEWICZ, 
ordynuje od g. 9 do 1 i od 3 do 5. 
Ekstrakcje przy użycia środków 
znieczulających. Rynek l. 26. 


Dr. med. JAN STARACHO- 
WICZ dentysta, po ś. p. doc. 
K. Goeblu, plac WW. Śetętych i 
10, I piętro. Oddzial techniczny zo- 
staje pod kierunkiem p. Lemparta. 

J. DŁUŻYŃSKI, ul. tiorjań- 
ska Nr. 12 I. piętro. Od godziny 
wpół do 10 do 1szej i od 2 do 5. 


W. HREBENDA, ulica Szpi- 
talna Nr.17, (obok Kasy Oszezę- 
dności). Doktorand med. Ordy- 
nuje codziennie od godziny 9 do 
1iod 2 do 5. 


Apteki. 


J. TRAUCZYNSKI, apteka pod 
Koroną, Rynek, dom wlasny, na- 
przeciw wieży ratuszowej. Instru- 
menta chirurgiczne, bandaże i 
parfumerje. 


K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 
Florjańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
parfumerje francuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 


Kawiarnia. 


JÓZEFA KIJAKA, Rynek 
główny, linja A—B dom Kirch- 
majerów. 


Nowo urządzony ten zaklad 
z paryzką wykwintnością na spo- 
sób pierwszorzędnych firm zagra- 
nicznych, zajmuje cale pierwsze 
piętro. Kawa w najwyborniej- 
szym, gatunku bądź mokka bądź 
inna wedlug życzenia. Herbata 
karawanowa wprost z Kazania 
sprowadzana. Doborowe ciasta. 
Czytelnia bogato zaopatrzona w 
pisma bądź krajowe, bądź zagra- 
niezne. 


Zakład stolarski. 


ROMAN CHMURSKI (firma 
protokołowana) przeniesiony z ul. 
Smoleńsk na ulicę św. Krzyża do 
własnego domu pod Nr. 7, wy- 
konuje wszelkie roboty fabryczne, 
kościelne, meblowe, oraz inkrus- 
tacje na sposób francuski i an- 
gid, poleca się nadal laska- 
wym względom Sz. Publiczności 


KOKS GAZOWY wyrabiany z najlepszych tłustych węgli po cenie 40 ct. za cetnar cłowy (35 ct. za 100 Kigr.) 
Zarząd gazowni miejskiej. 
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"Dalszy ciąg Przewodni 


Magazyn mód. 

oraz pracownia sukien i okryć 
damskich STANISŁAWY ZA- 
MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek 
główny, Sukienniee Nr. 19, po- 
leca znaczny wybór kapeluszy 
damskich przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące. 


Centralne biuro wynajmu mieszkań 
W. GRABOWSKIEGO. 


w Krakowie, w Palaeu Nro 7 
przy uliey Wiślnej. Przyjmuje 
do wynajęcia, mieszkania i wy- 
najmuje takowe. 


oncesjonowany zakład pogrze- 
bowy 


A. SZAFRAŃSKI ul. Kopernika 
(Wesola) Nr. 18, urządza pogrze- 
by od najskromniejszy ch do naj- 
wspanialszych rozmiarów i posia- 
da skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 


Zakład artystyczno-fotograficzny" 
WACŁAWA NA WOJEWSKIE- 
GO w Krakowie, w hotelu Eu- 
ropejskim, przy ulicy Lubicz Nr. 
5. Zaklad urządzony podług wy- 
magań tegoczesnych, wykonuje 
fotografie we wszystkich forma- 
tach jako to: wizytowych, ga- 
binetowych, budnarowych, mą- 
kartowskich, rójaj, minio, grupy 
zbiorowe i skladane. Reprodukcje 
i zdjęcia z obrazków olejnych, 
rysunków, planów. — Fotografie 
emaljowane, kolorowane olejno 
it. d. Również zdjęcia zamiej- 
scowe wykonuje na żądanie. Po- 
lecając Szanownej P. T. Publi- 
czności nowy mój Zaklad, dolo- 
żyłem wszelkich starań, aby zaslu- 
żyć sobie na laskawe jej względy. 


Składy obuwia. 

ANTONI MARKIEWICZ, ulica 
Sławkowska Hotel Saski. Skład 
obuwia męskiego wlasnego wy- 
robu. Za trwalość i dobroć mater- 
| jalu ręczy. Obstalunki i reperacje 
wykonywa punktualnie. Ceny na- 
der umiarkowane. 


MARYA DERDZIKO- 
WSKA w Krakowie, ul. św. 
Jana Nr, 4. Skład i pracownia 
obówia męzkiego i damskiego. 
Poleca Sz. Publiczności. wielki 
wybór obówia męzkiego para od 
3:50, damskiego od złr. 3. Wszel- 
kie reperacye uskutecznia szybko 
i dokładnie. 


Odlewarnia żelaza i metalów. 

L. ZIELENIEWSKI, w Krą- 
kowie, e. k. uprz. Fabryka na- 
rzędzi i maszyn rolniczych oraz 
wyrób narzędzi wiertniczych sy- 
stemu kanadyjskiego. 


Maszyny rolnicze. 

J. B. PRUWER, w Krakowie, 
ul. Florjańska 32. Sklad maszyn 
i narzędzi 1olniczych Amerykań- 
skich, Angielskich i. Szwajcar- 
skich najnowszej konstrukcyj. 


Magazyny I handle.. 


F. LENERT, ul. Sławkowska 
pod Gankiem* Cement portlandz- 
ki, gips i farby. 

H. FRITSCH, Maly Rynek, 
Sklad towarów kolonialnych, farb 
win węgierskich i zagranicznych, 
wódek, nafty amerykańskiej i kra- 
jowej Główny skład herbaty, Ce- 
mentu Portland i Gipsu. 

ANDRZEJ SCHULZ w Krako- 
wie, Rynek Nr. 32. Sklad towa- 
rów norymbergskich i kolonial- 
nych; wielki wybór paciorków i 
korali szklannych, guzików, je- 
dwabiu, nici, bawelny i innych po- 
trzeb do szycia i haftu. Przybory 
do robienia kwiatów. Liście papie- 
rowe i batystowe, Papiery koloro- 
wei Bibulk 
kach. Igly, Nożyczki, Scyzoryki, 
Noże i Brzytwy angielskie. Karty 
do gry. Wyroby tokarskie. Szczo- 
tki i Grzebienie. Papiery i Płótno 
introligatorskie. Wszelkie Przybo- 
ry piśmienne i rysunkowe. Źloto 
do robót pozłotniczych. Zamiejsco- 
we obstalunki natychmiast zalat- 
wiam. Handel zalożony 1774roku. 

J. BAZES. Wielki sklad an- 
gielskich, francnzkich, belgijskich 
i czeskich towarów szklannych, 
krysztalowych, żyrandoli, lamp, 
akwaryl, zlotych rybek i porce- 
lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107 
naprzeciw kościola św. Piotra po 
najumiarkowańszych cenach fa- 
brycznych. 

JULIUSZ GROSSE, Rynek 
główny, palac Spiski. Magazyn 
Herbat i Win. 

F. LENERT, ul. Sławkowska 
„pod Gankiem*. Hurtowny handel 
win i towarów kolonialnych. Her- 
bata, arak, wódki porter, sery, 
smalec, slonina i t. p. Hurtowny 
skład benzyny, eteru, terpentyny, 
ul. Długa N. 34. 


Cukiernie, 

REMAN i HENDRICH, Su- 
kiennice. Poleca Szan. Publicz- 
ności wyroby pierwszej jakości. 

Pokoje dla dam i osób niepa- 
lących, oraz osobne pokoje dla 
palących, urządzone z komfortem 
na sposób zagraniczny, Doboro- 
wa czytelnia dzienników krajo- 
wych i zagraniczny ch. 

Wielki wybór najwyborniej- 
szych cukrów, czekoladek, owo- 
ców Bmarzonych, ciast itp. Lody 
o każdej porze roku. Likiery i 
wina, jakoteż chlodniki i napoje 
gorące. 

ADAM ROSZKOWSKI, Rynek 
główny, róg ulicy Szewskiej. Cu- 
kiernia zaprowadzona na sposób 
warszawski z czytelmią zaopa- 
trzoną w dzienniki. — Nad cu- 
kiernią na I. piętrze pokoje urzą- 
dzone umyślnie dla gry bilardo- 
wej. Usługa oddzielna. Właściciel 
poleca się względom Szanownej 
Publiczności. 


WINCENTY KONDOLĘWICZ 


' przy ulicy Floryańskiej Nr. 33. 


i w najlebszych gatun- ` 


Fabryki pierników. 

L. CZYŃSKI w Jaroslawiu 
Pierniki i sucharki z FABRYKI 
JEGO są do nabycia po cenie 
fabrycznej w Krakowie, w Su- 
kiennicach pod 1. 23 (naprzeciw 
ulicy Szewskiej). Przez Jego C. 
K. M. Cesarza Franciszka Józefa 
i przez J. ©. W. Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika z uznaniem przy- 
jęte, na 6-in wystawach kra- 
jowych i zagranicznych nagro- 
dami odszczególnione, odznacza- 
jące się niedorównanym smakiem. 


Hotele. | 
EUROPEJSKI ŁAPINSKIEGO 
przy dworcu kolejowym obok 
stacyi kolei konnej. Nowo zbu- 
dowany z wygodnem i gustownem 
urządzeniem. Restauracya w miej- 

scu z wyborną kuchnią, 


Magazyny ubiorów męzkich. 

ANDRZEJ BERNACKI, ulica 
Slawkowska 233. Ubiory gotowe, 
przyjmuje zamówienia. Ręczy 
za trwałość i dobroć tak mate- 
ryalów jakoteż roboty. Wypoży- 
czam kostiumy męzkie i damskie 
na bale, kuligi i t. d. 

Pracownie blacharskie. 

Podajemy do wiadomości Sza- 
nownej P. T. Publiczności, że do- 
tychczasowe nasze Pracownie Bla- 
charskie połączyliśmy w jedną, 
którą nadal prowadzić bedziemy 
pod firmą Pierwsza Spółka Bla- 
charska J. Stankiewicz, W. Bialik, 
S. Michalski przy ulicy Sławko- 
wskiej pod L. 22. — Będąc zao- 
patrzeni w materyał wyborowy, 
we wszelkie maszyny pomocnicze 
i posiadając fachowe uzdolnienie, 
wykonujemy po cenach umiarko- 
wanych wszelkie przyrządy kąpie- 
lowe, jako to: wanny, prysznice, 
piecyki do wanien; zakładamy 
dzwonki elektryczne i gromochro- 
ny, urządzamy klosety pokojowe 
i nadkanałowe wentylacye itd. 

Pokrywamy wieże, kościołyi da- 
chy miedzią, cynkiem, ołowiem, 
blachą żelazną i wykonujemy pod 
gwarancyą w oznaczonym czasie 
wszelkie reperacye dachów. 

Wyrabiamy naczynia kuchenne 
i domowe, kute w miedzi i po- 
bielamy naczynia miedziane. 

Z poważeniem 
Pierwsza Spółka Blacharska. 
Litografie. 

A. PRUSZYŃSKI, ul. Szewska. 
Podejmuje się wszelkich robót 
litograficznych. 

Główny skład węgla. 

JULIUSZ PRZEWORSKI, przy 
ulicy Pawiej pod L. 12, 14i 16. 

Wyroby masarskię. 

STANISŁAW ARMOŁOWICZ 
ulica Grodzka 1. 92. Sklad wędlin 

delikatesów swojskich. K 

Brazownictwo. 

JAN GREGORCZYK bronzo- 
wnik, przy-ul. Floryańskiej Nr. 24. 
(pod „Trzema dzwonami“) w Kra- 
kowie, odznaczony medalem c. k, 
Ministerstwa Handlu na Wysta- 


ka. 


wie Krajowej 1887 r. Wyrabia | 
wszelkie roboty kościelne i ga- 
lanteryjne, z bronzu, chińskiego 
srebra i innych metali. Złoci isre- 
brzy w ogniu, nikluje i bron- 
zuje. Odlewa wszelkie przedmio- 
ty z czystego bronzu, srebra, pak- 
fonu i cyzleruje takowe. 
„ Wszelkie reparacye i odnawia- | 
nia wykonywa starannie w jak | 
najkrótszym cząsie i po cenach | 
nader przystępnych. Zamiejscowe 
obstalunki uskutecznia uatycn- 
miast odwrotną pocztą | 
PIOTR SEIP brązownik przy | 
ulicy Floryańskiej L. 35 w Kra- 
kowie, odznaczony na Wystawie | 
krajowej 1887 r. medalem c.k, Mi- | 
nisterstwa handlu, wyrabia wszel- 
kie roboty kościelne, galanteryjne 
z brązu, chińskiego srebra i in- 
nych metali; zarazem odlewa z 
brązu, cynku, srebra itp. plasko- 
rzeźby, figury z danych modeli. 


Zakład optyczny. 

A. BIASIONŃ w Krakowie optyk 
Kliniki Okulistycznej e. k. Uni- 
wers. Jagiellońskiego. Magazyn | 
zalożony w roku 1801, sklad i 
wyrób instrumentów optycznych, 
fizycznych i matematycznych. 
Wszelkie narzędzia chirurgiczne 
z rogu i kauczuku. Największ 
sklad reiszeigów szwajcarskie 
i francuskich. Wszelkie repera. 
cje uskuteczniająsię natychmiast, 
Przybory różne: do pisania, ry- 
rysowania, i malowania. Najwię- 
kszy wybór fotografij krajowych 
i zagranicznych, wizytowych, ga- 
binetowych i do stereoskopów. 
Sklad papierów listowych fran- 
cuskich i angielskich z najno- 
wszemi i najgustowniejszemi mo- 
nogramami oblong. Karty wizy- 
towe litografowane i drukowane. 
Ceny niskie. 


Pracownia rzeżbiarska. 


KAZIMIERZ WAKULSKI rze- 
źbiarz otworzył swą pracownię 
przy ulicy Szewskiej 1. 8, w Kra- 
kowie. Wykonywa roboty ko- 
śclelne, a mianowicie: oltarze, 
ambony i wszelkie sprzęty ko- 
ścielne, rzeźby do mebli, deko- 
racye salonowe, drzewne i gi- 
psowe, Obstalunki zalatwia w jak 
najkrótszym czasie, po cenach 
umiarkowanych. Poleca się łaska- 
wym względom Przew.Duchowień- 
stwa i Szan. P. T. Publiczności, 


ADMINISTSTRAGJA WAPIENNIKÓW 
i Kamieniołomów miejskich 
W PODGÓRZU 
sprzedaj e 
WAPNO SKALISTE 


odznaczone listem uznania na Wysta- 
wie budowlanej we Lwowie. 


WAPNO GASZONE. 
Kamień budowlany, brakowy i szuter, 
Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, Zarząd 
Wapiennika w Podgórzu, Wny P. 
H. Dattner we Lwowie, ul. Gró- 

decka 3. Telefon Nr. 390. 


J. BARBEROWSKI 
Główny skład DROŻDŻY. — Obstalunki zamiejscowe usku 


wych, kościelnych i stołowych Apollo, 


Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca Emil Borkowski. 
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Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


- DODATEK do Nru 1 „DJABŁA” 1894 r. 


ROK 1894. hardo stawić... my wątłe ptaki lecieć da- 
REZ) lej musimy... 
Kiedy umarł rok trzeci — na prawdę; zażarty, Dąb smutnie zakołysał głową a szpaki 


leciały dalej z wiatrem — huczącym, z chmu- 
rami sinemi... 

— Ej szpaki, szpaczki, dokąd lecicie?., 
spytał świerk wyniosły, kołysząc ramionami 
zwieszonemi. 

— Lecimy daleko, daleko schronić się 
przed burzą, która tuż za nami — leci i 
która nas goni... 

— Schrońcie się w gąszczu mych sma- 
głych gałęzi, wiecznie zielonych, wiecznie 
gęstych i wiecznie zacisznych... Przed bu- 
rzą was osłonię, żywiczną wonią was upo- 
ję, do snu szumem rytmicznym ukołyszę.,. 

— Nie schronimy się dorodny świerku, 
bo wątły jesteś choć młody; korzenie 
twoje słabo na piasku się trzymają, łatwo 
»|ciebie burza wyrwać z ziemi może... Nie 

schronimy się, bo siła burzy świerki mło- 
de wyrywa i łamie i niszczy... Nie schro- 
nimy się, bo nas razem z tobą huragan 
Niechaj nie zapomina — co nie zapomniane, zmiecie i jak tobie pień kruchy ,7 nam 

Dla wszystkich panien w ślad mąż! skrzydła połamać może i jak ciebie z zie- 
Paniom do długich trenów — niech da krynoliny, | M1, — tak nam te Skrzydła Z ramion wy- 
Przy złoconych już ojcach — złoci tychże syny, rwać jest wstanie. Pozostań świerku mło- 

Niech złoci wszystko nam wciąż! dy, gąszczem swych gałęzi wiecznie zielo- 
nych powstrzymywać siłę wichrów burzli- 
wych; pozostań świerku z innemi świer- 
kami, my, słabe, wątłe ptaki lecieć dalej 
musimy... > 

Swierk zakołysał mocniej koroną swą 
zieloną i świsnął wiatrem pogardliwie. 

A szpaki leciały dalej i dalej... z wia- 
trem huczącym, z chmurami czarnemi... 

— Ej szpaki wy szpaczki dokąd leci- 
cie? spytała szelestem liści brzoza płacząca 
biała. 

— Lecimy daleko, daleko... schronić 
się przed burzą, która tuż, tuż nas do- 
gania. 

— Schrońcie się w moich splotach 
zwieszonych, bom smagła jest a silna, bom 
smutna a żyję... 

— A czemu smutną jesteś? zawołały 
szpaki i czego płaczesz brzozo ty biała?.. 

— 0j płaczę ja ci tam rosami, oj 
smucę się liśćmi zwieszonemi sama, sama 
tylko jedna!.. Bo żyję sokami tej ziemi, 
która mnie na świat wydała, a ziemia to 
biedna, smutna i łzami na wskroś prze- 
siąknięta. Ni mnie swawolę wiatru rozwe- 
selą, czesząc długie warkocze moje! ni 
pieśń kiedy płaczesz z zadumy mnie roz- 
budzi!.. Ni mnie wiosna kwieciem ładnym 
osypie, ni mnie jesień owocem smacznym 
uposaży... Ludzkie ja łzy jeno spijam, lu- 
dzką ja krew i pot z ziemi smutnej wysy- 
sam.. Więc płaczę i smucę się, bom córką 
matki smutnej zapłakanej... 

— Ej bracia, ej szpaki wesołe, płoche 
i pustel.. tu nam burzę przeczekać ra- 
dzono... Bo kto żyje łzami i smutkiem 
matczynym, kto jej doli sierocej współczuje, 
z tym burzę przeczekać nie straszno, z tym 
dolę podzielić jest warto, z tym w burzy 
i zginąć zaszczytnie... Józef Waśniewski. 


Może następca jego — w dziewiątce już czwarty, 
Sprawdzi nam życzeń choć część! 

Trzeci już jako trójka — złą nam wróżył erę, 

Przyniósł kląski dla Koła — dla kraju cholerę, 
Sforsował nieszczęsną pięść! 


Zrodził nową ustawę — Hrabiemu dał mowę, 

Z teki ministerjalnej — dojną zrobił krowę, 
Życzeń nie spełnił ni ćwierć! 

Księży i urzędników — pobratał z żydami, 

Skrzywdził Rewakowicza — rzucał mandatami, 
Arcymistrzowi dał śmierć! 


Kiedy po nim nastąpił — choć młodziutki czwarty, 

Jeżli już nie chce garncem — niech mierzy na kwarty, 
Starych nie skąpi nam miar! 

Niech kandydatom prawym — ministrów da teki, 

Sypie krzyże, ordery — czyści hipoteki, 
Kołnierze niech złoci w dar! 


Niechaj daje dodatki — szczodre drożyżniane, 


Gazetom niech odbiorców — daje wiele, wiele, 

Niech idą spać niegłodni — wsi nauczyciele, 
Dziecko nauczy choć a! 

Chłop miast na wekslach — wystawiać krzyżyki, 

Niech odżegnuje krzyżem — nieszczęsne wyniki, 
Niechaj pozbędzie się zła! 


Pocztmistrze, ekspedjenci — zapomnieni w świecie, 
Niech się organizacji — doczekają przecie, 
Wspomną rok nowy choć raz! 
Niech na biedny kraj cały —. raz słońce zaświeci, 
Co rodzicom nie stało — niech odbiorą dzieci, 
Niech lepszy zaświta czas!!! AK 
t 


Bajka dla dorosłych dzieci. ; 


I leciały szpaki nad lasem, nad polem, 
leciały gromadą wesołe, śpiewające a pło- 
che... Leciały z wiatrem, który kołysząc 
ich gromadę, płynął od wschodu, gdzie 
czarne chmury, w jedną zbite masę, turko- 
tały już głuchym grzmotem burzy da- 
lekiej... 

— Ej szpaki, wy szpaczki, dokąd leci- 
cie?.. spytał dąb stary szumem swych 
omszałych konarów. 

— Lecimy daleko, daleko schronić się 
przed burzą, która oto nadciąga — odpo- 
wiedziały szpaki. 

— Schrońcie się w mojej koronie... 
jam stary, jam silny, ja mocno tej ziemi 
korzeniami się trzymam... 

~ Nie schronimy się starcze, bo pień 

twój spróchniały może napadu tej burzy 

nie przetrzymać i legniesz, nas przygnia- 

. tając sobą... Nieschronimy się dębie pod 
twemi liśćmi, boś wielki jest a pioruny 

w olbrzymów najpierw uderzają i te pio- 

runy nas przy tobie porazićby mogły... 

Pozostań dębie stary, czoło wyniosłe burzy 


WIERSZ. 


Z Czech nam mroźny wiater wieje, 
Jak gdyby z Kamczatki; É 
Przypomina smutne dzieje, 
Niedawne wypadki. 


Inny powód — jedne skutki, 
Wynik niespodziany, 

Qzęść narodu — nosi kłódki, 
A druga kajdany! 


Gdyby jedność — była zgoda, 
Większa w siłę wiara, 

Szłaby chętnie partja młoda, 
Gdzie by wiodła stara. 


Przy zawiści — przy niezgodzie, 
Nędza już w obuzie, 

Miast wolności — koza w modzie, 
Moda: siedzieć w kozie! 


Strzeżcie bracia — zgubnej mody, 
Strzeżcie rozdwojenia! 

Wynik byłby — kraju szkody, 
Mieszkanie wśród cienia ! 


Zły, czy dobry — patryjota, 
Czy zwolennik złości, 

Jeden zbyłby — swego złota, 
A drugi wolności! 


Kiedy stan jest wyjątkowy, 
Wyjątek tam rzadki ! 
Liczy tylko mundurowy, 
A reszta do klatki!!! 
A. K. 


Szanowny Panie Djable! 

Istnieje tu u nas od 7 lat towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół* ale jakoś żadną miarą 
nie może dać w sobie znaku życia. Zbiera 
się wprawdzie raz na rok celem wyboru 
nowego Wydziału, ale wybiera do niego 
ludzi, którym brak dobrej woli i poczucia 
obowiązku patrjotycznego. — Wydział sam 
w sobie musi walczyć z ogromnemi prze- - 
szkodami, bo go prześladują proźbami o 
przyjęcie rzemieślnicy i inni demokraci, 
a takich oni przecie arystokraci przyjąć 
nie mogą aby im rzemieślnik na ulicy 
„Czołem,*nie powiedział. ) 

Spotkała ich też klęska elemertarna — 
bo powódź rozbiła łódkę, na której Sokół 
w lecie robił płci pięknej służbę rycerską 
i trubadurę. 

Na ostatniem posiedzeniu grudniowem 
wszedł jednak na drogę reformy, i do wy- 
działu wybrał aż dwóch żydów ; teraz już 
się nie będą potrzebowali rumienić jak im 
żyd powie na ulicy „Ozołem.* 

Straszne u nas zacofanie! 

Nie chcą tu wiedzieć iż celem Sokoła 
jest zrównanie wszystkich stanów, celem 
zgromadzenia wszelkich sił na usługi bied- 
nej ojczyzny, a nie osobiste jakieś za- 
chcianki wyniesienia się nad iunych, a w 
rzeczywistości wstrętne pogardzanie tymi 


którzy nie znają paragrafów i pandektów. 


Smutno bardzo smutno tu u nas! 
. Sokcła nie zrodzi sowa, 


Prawda stara znana w Świecie, 


Tu się dzieje rzecz nie nowa 
Sokół rodzi sowy przecie, 


Jasło 21. XII. 1898. 


Krokodyl. 


(Spóźnione. ) 

Tra znaną nutę. 
Nie wiem jaka spadnie kara 
Na posła Szczepanowskiego, 
Kiedy wróci demokrata 


Z Wiednia, do kraju naszego. 


Jak go przyjmie taki naród, 


Który wzdycha do wolności, * 


Szczepanowski nosi zaród 
Knuta i niewolniczości. 


Naszym świętym ideałem 


Wolność kraju, wolność ducha ; 


Szczepanowski broni knuta, 


Rzecz to niebezpieczna, krucha. 


Gdzież zasady demokraty, 


Gdzież wyznanie świętej wiary ? 


Zasłużyłeś bracie baty, 
Zasłużyłeś straszne kary. 


Sto lat jęczymy w niewoli 
Czujem ucisk obcej ręki, 

I modlimy się w niedoli: 
Boże wybaw nas z tej męki. 


A dziś reprezentant ludu 
Wielbi niewolę, kajdany ; 
Potrzeba nam z nieba cudu, 


Zmienić ten gwałt niesłychany. 


Knut, niewola pod zaborem, 
To hasło rządu carskiego : 


Czyż dla posła ma być wzorem 


Dla „stanu wyjątkowego* ? 


Wiemy teraz gdzie wrogowie, 


Nazwiska ich notujemy ; 


Przy powszechnem głosowaniu 


Nigdy was nie wybierzemy. 


Z dziejów pewnego kasyna. 


W pewnym kasynie, grodu ospałego 
Słynnym po świecie z taroka i wista; 
Używał »Djabeł< pobytu stałego — 


Chcąc szwaregelberów, poznać oczywista. 


Nadużywając, powagi wydziału, 
Gromi obłudę, Stańczyków zdrożności. 


Lecz wszystkich sobie zniechęcił pomału, 
Co widzieć nie chcą swych błędów w jasności 


Kiedy na walną radę się zebrano, 
By mu odmówić praw swej gościnności, 
„Wyrzucić Djabła* zgodnie zawołano ! 


Ściskając pięści, wśród przekleństw i złości. 


‘|A liczyć może i na ich sumienia. 


$ cego Montleart Saxe-Courlande w Izdebniku, przeszła już z dniem 


2 


Lecz nie złorzeczy im »Djabeł< szyderca, 
lż mu w kasynie wzbronili schronienia, 
Gdy ma wstęp wolny jeszcze do ich serca, 


Do kościoła chodzi mówiąc, 
Że to także handel cały, 
I każdemu dobrze radzi 
Tylko — by pieniędzy nie dać... 
Jest człowiekiem, — co ma robić? 
Gotów dzieci własne sprzedać, 
Jest też pełen miłosierdzia 
Nie opuści on biednego, 
Lecz nie on was bracia żywi, 
Tylko wasza praca, jego 
I każdemu dobrze radzi, 
Że człowiekiem być potrzeba : 
Jest człowiekiem — za pieniądze — 
Zjadł by siebie jak kęs chleba. 

Z bułgarskiego — L. Barkar. 


Lecz nadejść mogą — (któż zaprzeczyć zdoła? ?) 
W krótce dla „Djabła* i czasy łaskawsze. 
„Pejsaty* został dziś członkiem Sokoła... 
Żydzi od gojów mądrzejsi są zawsze! 3 
Bemol. 


Dopowiedział... 


— Pytasz się, co to jest „emancypacja 
kobiet?“ Jakżeby ci to wytłómaczyć?... 
Jest to... porównanie... dnia z nocą. 


P. T. NADESŁANE. 


„Ach fe! Mościpanie 

„Rycerzu Romanie. 

„Ze Cię wyłapano 

„I tchórzem nazwano! 

„Do podania dłoni 

„Nikt Qi nie jest skory. 

„Gdy więc wstyd Cię goni 

„Skryj się gdzieś do nory 

„I siedź sobie cicho ! 

„Bo z najbliższą wiosną, 

„A nuż szepnie licho 

„Ze już łozy rosną?“ 
Pseudo-przyjaciel. 


DONIESIENIE. í 


Jego Cesarsko-Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Reinera Dyrekcya klucza Lanckorona Izde- 
bnik w Galicyi ma zaszczyt oznajmić P. T. Publiczności, że 


fabryka Jarzębiaku i likierów zdrowotnych 


Patrjota 
(satyra, Chr. Botewa.) 


Patrjota, duszę daje 

Za naukę. za swobodę, 

Lecz nie swoją duszę, bracie, 

Ale twoję na tę „zgodę* 

I każdemu dobrze radzi 

Tylko — by pieniędzy nie dać — 
Jest człowiekiem, co ma robić? 
Gotów własną żonę sprzedać. 

I jest dobry chrześcianin 

W dzień swiąteczny, nawet w mały 


wraz 


z fabryką konserw jarzynowych 
założona w r. 1884 pod firmą Jego Wysokości Księcia Maury- 


1 stycznia 1892 r. na własność Jego ces. król. Wyso- 
kości Arcyksięcia Rainera, którą to firmę jednak 
nosić będzie dopiero po 1 stycznia 1893 r. 

Ani w kierownictwie fabryki, ani w wyrobie produktów, 
ani w sposobie etykietowania wyrobów nie zajdzie żadna zmiana. 

Przy tej sposobności zwracamy uwagę Szanownej P. T. 
Publiczności na to, że nie możemy ręczyć za prawdziwość naszych 
wyrobów, jak tylko w naszych oryginalnych butelkach, z nienaru- 
szoną kapslą i banderolą, na której jest umieszczona marka 
ochronna. 

Raczy zatem Szanowna Publiczność przekonać się z na- 
szych oryginalnych butelek o smaku i dobroci izdebniekich 
wódek zdrowotnych, ażeby potem tem łatwiej módz 
ocenić różnicę smaku falsyfikatów, podkopujących mozolnie rozwi- 
jający się przemysł rodzimy, a sprzedawanych w handelkach z, na- 
szych niestety butelek na kieliszki. 

Izdebnik w grudniu 1892. 


Dyrekcya Skarbu Izdebniekiego. 


E GPAKCJACJ ANC ACH > 


PIERWSZA 


PAROWA FABRYKA 
WYROBÓW 


R Srebrny medal zasługi 
SĄ z Wystawy krajowej z r. 1887 
£ dany przez c. k. Minist. Landlu. 
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Ww KRAKOWIE, 


ulica Starowiślna L. 81. Dom własny. 


[ANZA 


Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe 
zakłady handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego ro- 
dzaju: okuć budowlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć 
żelaznych, bram dla fabryk, balkonów, werand, schodów. kręconych i pro- 
stopadłych, bram suwanych na szynach, krat i ogrodzeń grobowych, krzyży i t. p. wchodzące konstrukcje żelazne 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacji maszyn pomocniczych, aparatów, stacji wodociągowych, ro- 
bienia i ustawiania transmisji, reperacji młynów, wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gussta- 
lowych, stempli i matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomocą gwintu 
loczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kanalizacji. 
Donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy 


dotąd nieznane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. 


Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. 


MG Ceny fabryczne. E 1—24 
Kapelusz || HOTEL EUROPEJSKI 
MĘZKIE i DZIECINNE FILCOWE, W KRAKOWIE 
KRAWATY, przy dworcu kolei żelaznej — obok stacji kolei konnej. 
Gorsety damskie nowego kroju, Sen aR 
Nowo zbudowany, mieszczący 80 pokoi gościn- 
Bieliznę męzką Í nych, stajnie, wozownie. 
w wielkim wyborze, polecają Restauracja w miejscu. 9—24 


BR. BILEWSCY Pokoje z pościelą po cenie 60 ct. za dobę 


| w Krakowie, obok kościoła N, P, Marji, i wyżej, — zaś miesięcznie po cenie od 15 złr. 


sss532505250-ssoosssorossossO EEE 


Q K s 

9 uchnia domowa 

A Dr. S. Skobel | przy ulicy Sławkowskiej 1. 6, Dr. Paweł Radecki 
$ SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i SYFILISTYCZNYCH pierwsze piętro, i 

! i 


mieszka obecnie vis—d4— vis Hotelu Saskiego mieszka obecnie Grodzka 39, I p. 

0 w Rynku głównym, Mr. 23, II piętro, (y 2 . WRACA . PE i ordynuje od godzin OEG: do 
D śniadania, obiady i kolacje eu a AA A 

gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. gl” 32 Uie kadm 
g A EAN niój od podaj 2 to 5 w przyzwoicie urządzonym lokalu -tej po południu. 

ordynuje ja $ 
8 nuje j s oniki. 54 po cenach dla każdego przystępnych. | memme caesen 
Ussancon60560%6- (© BH. Kretschmer 
Objąlem w Krakowie — rynek główny Nr. 10. Biuro Świderskiego 
s HANDEL 

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY |towarów korzennych i norymbergskich, w "Tarnowie 

po ś. p. docencie K. Goeblu skład artykułów religijnych, jako to; 


przy placu WW. Świętych, I. 10, I. piętro. | Różańców, Koronek, Krzyżyków, Medalików poszukuje i BO oficjalistów BRA 
Oddzial techniczny zostaje pod kierunkiem | różnych paciorków i wielki wybór obrazów | tnych, guwernantki, bony wszelkiej na 


p. Lemparta, długoletniego zastępcy ś. p. docenta świętych. - ł 
Goebla, w czasie jego slabości. Poleca się łaskawej pamięci Sz. Publiczności. DDCH i wszelką służbę męzką 
Zakład został otwarty z dniem I-go kwietnia 1891 r. | Na sł: ładzie najlepszy lakier bursztynowy, prędko i żeńską. 9—5 
9—? Dr. med. Jan Starachowicz, schnący do zapuszczania posadzek, 
dentysta. 9-7 Ceny bardzo niskie. 


ARYŻU, na leczenie radykalne Ruptur 
BZ Do tego czasu bandaże służyły jedynie do podtrzymy- (dawniej Józef Riedel) 


d lat powodzenia matie tys piresi tins | PORĘBSKI 6 ZIMLER 
A NA 


i] wania ruptur. Doktorowie MARIE rozwiązali zada- 


z PRE RBE A który śdkjA w Krakowie, Rynek gł. 1. 8, 
ŚM ae dakelóiiche. - Pojetyfce (aktów. 80: Podedes polecaja; 
RS "SKŁAD TOWARÓW DROBIAZGOWYCH DLA DOMOWEGO UŻYTKU 
= m PRZYBORÓW DO KRAWIECZYZNY ROBÓT RĘCZNYCH 
4 S oraz materjałów różnego rodzaju do robót szydełkowych, 
ge A © NA <> $S Ś drutowych, do haftu itd. 
S S A S © Y S WYBÓR PRZYBORÓW i MATERYJ KOŚCIELNYCH. — PRACOWNIA SZAT KOŚCIELNYCH. 


SKŁAD HERBATY, 
Bawełny: saskie, lipskie i harlandzkie. — Nici do maszynowego szycia z angielskich fabryk 
Towary galanterjne, skórzane i na drzewie rzeżbione. 


| EAC ZE TERA ROEE CR GTE TRE WY 


l MAGAZYN 


AU BON MARCHÉ 
FILIPA EILE 


W KRAKOWIE, 


TN 
SA 
BEPEERJAE 


przy ulicy Grodzkiej pod L 6, 


ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 


POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI 


Pierwsza krajowa 


FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 


i ODLEWARNIA METALI i w albumy pluszowa i skórkowa we wszelkich rozmia- 


zaopatrzony 


rach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, majoliki, 
skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, ja- 
koteż mydła, perfumy angelskie i francuskie, biżute- 
rye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rę- 
kawiczki, torby podróżne, pledy, wachlarze, nadto 
prawdziwe franc. zilzy do papierosów 
firmy Cawley & Henry i różne inne nowości 


JAKUBOWSKI 6 JARRA 


W KRAKOWIE, 
ul. Berka Joselowicza i. 19, Magazyn Sukiennice I. 26, we Lwowie RZnek I. 26 


Składy komisowe W ważniejszych miastach Galicyi i na Bukowinie 
poleca swoje wyroby. 
Wykonywa wszelkie reperacje -— srebrzenie i złocenie w ogniu i gal- 
wanieznie po cenach przystępnych. 
Utrzymuje stale na składzie Samowary tulskie, Herbatę rosyjską z Chin, 


poleca jako nowość herbatę w cegiełkach z wysiewek najlepszych ga- 
tunków 4, funta 60 ct. 4h 


N E DZE W DON ODER A 


11—? po cenach umiarkowanych. 


dzy zwy A zt ED e N ago atg S Ee 


A. SZAFRAŃSKI waski... 


Kraków, Rynek, Linia: A-B, 37. 
Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, pro- 
duktów chemicznych, wyrobów gumowych, ar- 

tykułów gospodarczych i browarniczych, 


poleca po najumiarkowańszej cenie: $ 


wraz z kawiarnią 
ulica świętej Anny Nr. 5. 
poleca 
śniadania, obiady, 
‘i kolacje 


Farby olejne w tubach Diisseldorfskie. - 

„ akwarelowe i gonache. 

„ do malowania na porcelanie. 

„  emaljowe i majolikowe. - 

„ do chromofotografiii. 

do imitowania gobelinów. 

Wszelkie Wwerniksy > tensytia do malowania potrzebne. 
‘Palety, ampułki, sztalugi, kije (Malstoki) manekin A ie i 2 
Wielki wybór pędzli do aB a, ARSi. $ EASD 0 MAZ DE E L 
Płótna na bleitramach i w rozmaitych szerokościach. g przyrządzone. 


ki, kal er unkow 8. ; 7 
Wzorki kasetki ma ady. a ) Dla Panów: Abonentów ze zmrznem ustepstwen. 


Wielki "wybór wyrobów z terakoty do malowania. 
Wyroby z drzewa lipowego do malowania (Wachlarze, kasetki), 
Wielki skład atramentów rozmaitych. 
Papier listowy w kasetkach. 
Wszelkie przybory kancelaryjne i rysunkowe. ż 
Przyjmuję obrazy w komis do (sprzedania. 
Cenniki na żądanie darmo i opłacone. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną $ 


Dziękując za dotychczasowe względy, 
polecam się i nadal P. T. Publiczności. 
Z głębokim szacunkiem 


Józef Bielawski. 


poczta. 


a --— 20 


5050566555555 gessssssssssss6 SS6SSS6S6S6SSS6SSS7 


ż M. NIEMETZ 


w Krakowie, Sukiennice 1. 30. 
Poleca Szan. Publiczności swój 


OZZERSZTZEAE) 


WANNY DO OGRZEWANIA 
PRYSZNICE, ZYCBADY KLOZETY POKOJOWE 


jese 


Q 
i 
Q 
o 
) ZAKŁAD OPTYCZNY | ko AO A | 
©) s. Z (0) przewyższające trwałością i wykonaniem wyroby zagraniczne 
wielki wybór okularów i cwikierów, oraz © AC 
) dąmskich lornetek salonowych, termo- P 
metrów i t p. Szkła diafragmowe uznane KAROL MARKU S, blacharz, 
KARE ivist ah | Za: ielas 1—24 w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 18. 
9 EE E E zięć: NAJWIĘKSZY WYBÓR NACZYŃ KUCHENNYCH 
| Z poważaniem M. NIENETZ. $ aS | 
6Gsssssssessecs sscossossssSSs|esssossessses4) i Samowarów Tulskich. 


Pio A LE KOECECPCEC EEEO EC PEPE ECEE PELER SAAAJASASA CJ 
W >  Koncesjonowany Zakład Pogrzebowy 
z najlepszych winnie białe i czerwone s WAŁ Tea Ai ERAN NS Z I$ 


węgierskie, austrjackie i wszelkie ga- 
ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


tunki win zagranicznych 


na butelki i beczki 
poleca J0 bardzo umiarkowanych cenach 


Dom handlowy i właściciel winnic 
zlaichetnych w Szegich przy Tokaju 


H. FRITSCH 
2—24 Mały Rynek Nr. I. 
EPIKA ZE RJ 


ge urządza pogrzeby od najskromniej= 
szych do najwspanialszych rozmiarów 


—— -99 


Bwg- Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 


BRDA OOOO 
Bfio-postoapos OOO DODODANO 


$ 
da 
2 
2 
posiada skład wszelkich przyborów pogrzebowych. $ 
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Handel „pod Palmą* 


[ANTONIEGO HAWEŁKI 


w Krakowie, w Rynku głównym, 


poleca: wszelkie Towary korzenne. — Wina węgierskie, austrja- 
ckie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, tyrolskie, 
włoskie, szampańskie i pomarańczowe. — Rumy, Araki i Esencja 
| trjesteńska. — Likiery holenderskie, francuskie i krajowe. Ko- 
niak kuracyjny francuski. — Wódki gdańskie, angielskie, szwaj- 
carskie i krajowe. — Porter angielski. —Piwo angielskie, pilzneń- 
skie. — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow, w paczkach ory- 
„ginalnych i londyńską na kilogramy. — Cacao amsterdamskie | 
i krajowe. — Czekoladę Sucharda i krajową w tóżnych gatun- 
kach. — Extrakt czekoladowy. — Cukierki czekoladowe angiel- | 
skie i słodowe. — Makaroniki. i Biszkopty deserowe angielskie 
i krajowe. — Owoce południowe świeże, suszone i smażone 
w cukrze. — Kalafiory letnią porą krajowe. zimową algierskie. 
Kompoty włoskie i Imbier chiński na kilogramy, oraz wszelkiego 
rodzaju Bakalje. — Wędliny westfalskie i krajowe. — Pasztety 
strassburskie i domowe z dziczyzny i Kwiczoły faszerowane. — 
Ostrygi holsztyńskie i ostendzkie. — Kawior astrachański i Sle- 
dzie pocztowe w każdej porze roku, — Ryby w puszkach w oli- 
-wie marynowane i wędzone ; zimą świeże morskie i rzeczne, — 
Sardynki francuskie Philipe & Canaud. Homary, Łosoś ame- 
rykański, Trufle, Ananasy, Szparagi, Szampiony, Karczochy, 
| Groszek i fasolka zielona w puszkach. — Różne Konserwy, Sosy, 
Musztardy: francuską, angielską kremską i krakowską; oraz 
wszelkie przyprawy do potraw. — Ekstrakt Liebiega i Kemme- 
richa. — Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery 
wszelkiego rodzaju, krajowe i zagraniczne. — Oliwę nicejską, 
i prowancką. — Winogrona kuracyjne vóslauskie i badeńskie, 
zimową porą hiszpańskie oraz różne Owoce włoskie i tyrolskie. 
Dziczyznę i Zwierzynę jesienną i zimową porą. | 
Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących 
zaopatrzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina 
i delikatesy. 
Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabi- 
nety urządzone do śniadań i kolacyi z osobnem wchodem. 
| W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wszelkie- 
| go rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno i 
| gorąco, — galantyny, rolad a z prosięcia, galarety, majonezy | 
z ryb, auszpiki i t. p. Kanapki (Saudwicze) tak mięsne jako 
i postne. — Ceny state. M? | 


Główny skład wód mineralnych naturainych. 
'8 '8 EĄLEN 'oforysuezozsojw niemoJq z oGorysuauzjid emid pejs AUMO43 
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Przy handlu obszerny lokal do śniacań, oraz dla większych zebrań (i gabinety) 
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FABRYKA 

roleti dywanów 


JÓZEFA KÓHLERA 


w KORCZYNIE koło Krosna, 


> 
0 
g poleca swoje wyroby, jak: 
o 
Q 
Q 
Q 
Q 
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rolety do okien od 80 centów i wyżej, dywany- 

chodniki 60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. 1:50 mtr. 

dywany 130/200 od 3 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. 

za sztukę, dywany 180/250 od 4 złr. 80 ct. do 7 złr. 
80 ct. za sztukę. 


Story automatyczne amerykański patent 
polecam łaskawej publiczności od 80 ct. wyżej. 


Cenniki przysyłam z Korczyna lub od p. Ludwika 
Sedlaczka w Przemyślu. 


Ajentów przyjmuje pod najlepszymi warunkami. 
NESI KEZEEO EU EARESPENYPONAE PEACE R E 
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Karyka wyoków mefalowye 
ST. SULIKOWSKI i SPÓŁKA 


Kraków — Dębniki. 
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Fabryka wykonywa wszelkie roboty 


blacharskie wraz ze ślusarskiemi i mo- 
siężniczemi. 

Przybory dla c. k. kolei żelaznych jak: 

latarnie parowozowe, tendrowe, lampy 


wagonowe, tarcze sygnałowe, wiaderka, 
naczynia na smarowidła płynneistałe itp. 


f 


8 


Prowadzi dział wszelkich robót blachar- 
skich do budowli, zakłada wodociągi, 
clozety nadkanałowe, zlewy i dzwonki 


=r 


A : 


elektryczne. 


Z 


Magazyn Towarów Norymberskich i Galanteryjnych. 
w Krakowie, Sukiennice L. 29, 


Eug- Smidowicz. 


Poleca w doborowym wyborze 
Guziki Perłowe, Rogowe, Drzetowe, Metalowe, Szmuklerskie, Pasmanteryjne, 
Porcelanowe, do Bucików i Foremki do obciągania, Niciane, Płócienne. Per- 
kalowe do bielizny, Klamry do sukien. Nici do maszyn Harlanda, Klarka 
i Broksa do ręcznego szycia fil aux Rajons, na zwijadełkach i mote- 
czkach. Igły do ręcznego szycia i do maszyn. Szpilki angielskie, poje- 
dyncze, podwójne karlsbadzkie i do kapeluszy. Taśmy kolorowe i czarne: 
do sukien, czarne wełniane, jedwabne do ubrań męzkich, białe, bawelniane 
niciane, batystowe, perkalowe. Elastyka kolorowa na podwiązki, czarna 
biała do sukien i kapeluszy. Sznurowadła niciane, jedwabne gotowe i na: 
metry, Jedwabie kolorowe czarne do maszyn i ręcznego szycia. Potniki do 
sukien Nożyczki, naparstki, radełka, agrafki, igielniki, centimetry i t. p. 
Haftki zaginane francuskie i zwykłe Brykle, stalki, rogi. Bawełny kordonkowe* 
białe, kolorowe, francuskie i wiedeńskie do robót szydelkowych, w Motkach, 
w Kłębkach, Harlanda, Lipskie i Saskie do robót drutowych kolorowe i białe 
na kołderki. francuska, kolorowa i biała do wyszywania. zanwy, Włóczki,. 
Siatka i Tiule do poszywania. Roboty zaczęte na kanwie i suknie. Filozela, 
Kordonki, Filoflosse. Złoto, Sznurki, Brylantyna. Krepiny do robót szydel- 
kowych. Haras na husteczki i koronki. Monogramy i książeczki do zna- 
czenia. Kanwy papierowe. Wełny na rekawiczki, skarpetki i spodnice. Przy- 
bory do Sakiewek. Haczyki do Podzegarków. Paciorki złote, srebrne, sta- 
lowe i inne. Rękawiczki Glace i Duńskie, Damskie i Męzkie z Fabryk „I. E. 
Zachariasa*, jedwabne, niciane, bawełniane letnie, kortowe zimowe. Voalk, 
i Gazy najmodniejsze. Wstążki jedwabne i na szarfy do wieńców. Koronkii 
Szlarki i hafciki na płótnie i batyście. Siatki na włosy, Wachlarze, Paski 
damskie, Gorsety. Pończochy i Skarpetki. Pantofle sukienne, płócienne 
i pluszowe, Chustki koronkowe i jedwabne. Krawaty, Szelki, : husteczki, 
Kołnierze i Mankiety. Spinki do mankiet i t. d. Sznurki do binokli i ze- 
garków. Japońskie wachlarze do dekoracyi. Szczotki do włosów, zębów. 
i sukien. Grzebienie, Szpilki rogowe i szyldkretowe. Perfumy angielskie 
i francuskie, Woda kolońska angielska; francuska i Joan Marie Farina. 
Woda toaletowa i na włosy. Pasta do zęhów i kosmetyki. Mydła wszel- 
kiego gatunku. Puder francuski, berliński i t. p. Łabedziki do pudru i roz— 
pylacze. Gabki i Siatki. Lustra podróżne i kieszonkowe. Karty, Sztony i Marki. 
Tacki preferansowe. Szachy i Szachownice. Pugilaresy, Portmonetki, Etui 
na cygara, Bileterki itp. Rzemienie do Plaidów. Torebki podróżne. Necesserki 
z przyborami. Podstawki pod zegarki Gilzy higijeniczne nieklejone wyrobu kra-- 
jowego. Wielki wybór Parasoli i Parasolek najmodniejszych. — Ceny jak. 
najniższe, Zamówienia zamiejscowe załatwia odwrotnie. Agencja dzienników.- 


w. j 3 7 p 
WILLA na ZWIERZYNCOU 1. 22 
w pięknóm pořożemim, blisko mogiły Kościuszki z owocowym ogrodem, zabudowaniami gospo- 
darskiemi, ornem polem i łąką (razem pięć morgów) jest do sprzedania z wolnej ręki. — Wiadomość, 
m właściciela ul. Fłoryańska Nr. 39. piętro I. od frontu. 


OZBSKA AJENCJA Wdowa | PEDAGOG 


Ferd 0 a 
ynanda H fman po ś. p. zacnym obywatelu polskim rodo- | wszechstronnie wykrztałcony, w średnim 


JUBILERA. wita francuska, poszukuje zbiegiem smu- eln, przygotowujący gruntownie od 5-tej 
; ja |tmyeh okoliczności posady do udzielania | klasy żeńskiej do matury i egzaminów na- 
ulica Grodzka Nr. 26, w Krakowie. języka francuskiego i gry na for- | uczycielskich, były nauczyciel Seminarjum 
I y jn: tepianie, zwłaszcza w Rodzinie mającej | żeńskiego szuka posady w prywatnym domu 

Prawdziwe Granaty w złocie, elo dni ae ró pda 
ametysty, topazy, agaty, tigrisie oko.|Ul. św. Krzyża Nr. 10 w Krakowie.| Adres: EX. n. 38, poste-restante. 


moldawity, bursztyny itd. w oprawie, KRAKÓW. 


9-24 Wyroby złote i srebrne. Bronisława Krasickiego Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 


= | Biuro wywiadowcze, pośredni- | Szan. P. T. Publiczność, że 


» i ctwa, imformacyi i ogłoszeń. FILIA 
Rządca L Królestwa Zakład fiakrów, publicznych postugaczy i prze- c: A $ 
: ; i polskiej fabryki rękawiczek 
wieku lat 45, z długoletnią praktyką go- wozu mebli eto, ij 
spodarczą, zdolny, uczciwy. pracowity — |W Jarosławiu, w domu Dra Richtera obok Wałów. oraz bandaży i szelek 
5 Stręczy : pozostaje nadal na dawnem miejseu 


UE posady PZY Enp ZE ako oficyalistów, służbę, robotników i kollektan= 


samodzielnie zarządzający lub jako wyko- *6wia6 kwestovania, Fośrediicży wikupnach, przy ul. Grodzkiej Nr. 31. 


nawca. dzierzawach, najmie, wyszukiwaniu wspólni- Dziękując za AE gne względy 
BEA e A i ich i acyj w intere- asza dalsze oawiedziny . 

Ofert rzyimuje »Redakcia Diabła «. | ków. udziela wszelkich informacyj w intere- | upraszam o J 
PRZYJMUJ I I sach handlowych i prywatnych itd. z poważaniem Antoni M. Mirkiewiez 


CE A KĘ 


W dniu 15-tym Listopada 1890 otwar- | wszelkie roboty stolarskie, jako też posa- 


tą i w ruch puszczoną została pierwsza | dzki cegiełkowe deseniowe i fornierowane W. J ACHIMOWICZ 


koówi w jak najkrótszym terminie, z doborowego 
c EA i suchego materjału i po najprzystępniej- malarz dekoracyjny 


PARÓWA PABRYKA STOLARSKA BE FR w Krakowie, ulica Dietla Nr. 101, 


wprost ulicy Wielopole, 


BRACI MURANYJ DR ALBIN KAZIMIERZ SCHWARZ |potejmnjesię malowania kościołów pałaców itp. 


przy ulicy Dajwor. mieszka obecnie wykonuje 
Fabryka przy pomocy najlepszych sy- przy ul. Sławkowskiej L. 8., I. p. WSZELKIE DEKORACYE, FIRMY I WYSTAWY 
stemów maszyn do najróżnorodniejszego 0- ordynuje 9-7? złocenia, bronzowania, 


lakierowanie mebli, naśladujące drzewo 
i marmur. 


brabiania drzewa, wzorowo urządzonej su- Ą f 
szarni, oraz znacznego zapasu materjałów od godziny 3 —5 po południu. 


nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje | gorzzwwzwzzwwwwWWWZWWW WAKSOWNNA 


a ee |  SŁMDPUWA | PORTARU © 


Aby powstrzymać dowóz koksu pruskiego w okolice Zz browaru 


Krakowa, a jednocześnie ułatwić i upowszechnić użycie A R © Y K 8 È G IA N L R R (GH m TA 


koksu naszego w Zy wou. 
w warsztatach kużniach i gospodarstwach domowych sprzedajemy Takowe sprzedaję po następujących cenach : 
KOES GAZOWY Piwo cesarskie . . 10 ct. -| Porter . . . . . 16 ct. 
5' YIMAECOWE M3 seiya o JAG: 03 maa, „AC16:18 


wyrabiany z najlepszych tłustych węgli po cenie 40 centów 
za cetnar cłowy (biorący 100 cetnarów płaci po 35 ct.) 
Na żądanie dajemy Koks maszyną łamany i odstawiamy do domu. 
11—? Zarząd gazowni miejskiej, 


E E E ulica św. Jana, l. 9, na dole w podwórzu. 


Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Również 
przyjmują zamówienia na piwo żywieckie w Beczkach. 


&. Lazar. — Kraków, 


t 


J 


które 


przemysł krajowy, zechcą 


pomocnemi w popieraniu i rozpowszechnieniu wytworów moich. 


3? 


odległa od miasta o 10 minut drogi pieszej — urządzona: 
z przepychem i wszelkiemi wymogami domowego gospo-- 
darstwa— z domem piętrowym składającym się z I2 pokoi 
dwóch kuchen, z dwumorgowym ogrodem uprawionym,. 
z licznemi oficynami i osobną cieplarnią 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 


12—12 Wiadomość w Redakcji „Djała”, 


Za 1 Zir, 1 kilo. 


najprzedniejszych francuskich mydełek 
toaletowych jak glicerynowych, 
piżmowych, fiołkowych, różannych i t. p. 
sortowanych zapachów. 
IE Za znakomity towar ręczy się- ŒE 
Aires zur „Französin“ Seifen u, Parfumerie, 
Niederlage Wien 18 B. Döblingerstrasse Nr. 38. 


SSS 


, tudzież doskonałym 


KRAKÓW, 
Fabryka parowa Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowe 
Fabryka poleca przedewszystkiem: 
liwem poparciem 


W RAKOWICACH POD KRAKOWEM. 
Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach). Surogat Kawy w szklankach 


Nagrodzona dwoma srebrnymi medalami zasługi c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa. 


neczkach wyborową. Kawę żołędziową. 
ące wyroby mojej fabryki, przewyższające zaletami wszelkie tego rodzaju 


raniczne, żywie niepłonną nadzieję, że Panie Gospodynie nasze 


Do nabycia we wszystkich handlaoh. 


PSSORSOGÓOSEGZSRGIĘEŻSSĘ8 


ANTONI ROZMANIT 


zawsze i wszędzie swem życz 


S=G=G>GORSG> F=FOR=RSF= Ps 


Wyrabia z produktu surowego wlasnej plantacyi wszelkie gatunki Cykorji 


sztucznej i kawy, odznaczające się bogactwem części poźywnych 
Kawę śrótową francuską Rozmanita. Qykorją krakowską gorzką. Kawę 


figową. Cykorjową Kawę perłową (nowość). Kawę krakowską w szkla- 


g 
a GŁÓWNY SKŁAD ET 
£ EB MASZYN ROLNICZYCH, OGNIOWYCH, SIKAWEK, POMP, RUR, STUDNI 
a SF ORAZ ; 
) Ę EE GŁÓWNY SKŁAD MĄKI KOŚCIANEJ I WSZELKICH SZTUCZNYCH NAWOZÓW 
| 3 PRA 1-4 FRANCISZEK ALBIN 
QSS RRR RS RS RAO vo Podgórzu ulica Rękawka Nr. 159 


A A AA A A A A A A ETOT T T 


M. BEYER i SPÓŁKA 


Kraków, Sukiennice Nr. 12—13— 14. (naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi.) 


FABRYCZNY SKŁAD 


SĄ 
Q płócien i bielizny gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej oraz bielizny stołowej 
o białej i kolorowej. Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. 
o Główny skład 

normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, 
Q wełny i bawełny. Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. Skład bielizny Wielb. Księdza 
o Sebastiana Kneippa. 
Q Na sezon letni otrzymali 
Q 'WIELKI WYBÓR BLUZEK SATYNOWYCH, WEŁNIANYCH i JEDWABNYCH 


PARASOLKI damskie od słońca oraz PARASOLE od najtańszych do najwykwintniejszych. 
CAŁE WYPRAWY SLU BN E 


są gotowe na składzie. 
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Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotna poczta. 1-3 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca Emil Borkowski, Drnk W. Korneckiego w Krakowie. 


